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GAZETA LWOWSKA 


WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU 


Ceny prenumeraty: 
We Lwowie bez dorę- 
czenia do domu 
z dostawą do domu 
Na prowincji 
syłką pocztową . 
Zagranicą . 


z prze- 


Polskie parafie 
w Gdańsku. 


Sprawa polskich parafij na terenie 
W. M. Gdańska, to nie tylko kwestia 
kościelna, ale j sprawa polska j tak ją 
traktować musimy. 


Faktem jest, że od pewnego czasu z 
Gdańska napływają niepokojące wieści 
o łamaniu przez miejscowe władze obo 
wiązujących umów i dopuszczaniu się 
gwałtów na ludności polskiej. Zaczęło 
się od porywania dzieci polskich i 
przymusowego odprowadzania ich 
przez policję do szkół niemieckich. 
Obok gwałtów na dzieciach dopuszcza 
no Się zamachów na prawa urzędni: 
ków polskich w Wolnym Mieście. 


Teraz po incydentach szkolnych a na 
stępnie pocztowych, które dzięki e- 
nergicznej kontrakcji ze strony pol- 
skiej ostatecznie zlikwidowano, w 
Gdańsku wybuchł nowy konflikt, tym 
razem między Senatem Wolnego Mia: 
Sta a Watykanem z powodu erygowas 
nia na terytorium diecezji gdańskiej 
dwóch parafij polskich. Ponieważ stro 
na polska jest w zatargu bezpośrednio 
zainteresowana, przeto Sprawa ta nabie 
ra dla nas zasadniczego znaczenia, 


Senat Wolnego Miasta, który mani: 
festacyjnie afiszuje swoje dobre stosun 
ki z Polską i wyrzeka się rzekomo 
wszelkiej akcji germanizacyjnej, gdy 
tylko dowiedział się o zabiegach pole 
skiej ludności, czynionych w powyże 
szym kierunku, natychmiast oświadz 
czył, że nie cierpi polskich parafij, 
gdyż wprowadzą one niepokój wśród 
ludności gdańskiej i „zakłócą dobre 
stosunki z Rzeczpospolitą Polską". 


Ta polityka Senatu Wolnego Miasta 
stanie się najzupełniej zrozumiała, jeże 
li się przypomni przemówienie przys 
wódcy stronnictwa narodowossocjalie 
stycznego w Gdańsku p. Forstera, wyż 
głoszone na ostatnim zjeżdzie partyjs 
nym. Oświadczył on wówczas bez żad: 
nych ogródek, że po zlikwidowaniu 
partii socjalistycznej, komunistycznej i 
niemieckosnarodowej, zniknąć musi z 
Gdańska katolicka partia centrowa. A 
opór przeciw parafiom polskim to wła 
śnie jeden z ataków na tę partię. 


Ale sprawa polskich parafij jest to 
jeden z odcinków walki Polaków o 
swoje prawa narodowe. I dla tego tą 
sprawą musimy się interesować, Musi: 
my znowu przypomnieć, że dyspropor« 
cja pomiędzy wzrastającymi korzyścia: 
mi materialnymi, uzyskiwanymi przez 
Gdańsk z polskiego zaplecza a wzma: 
gającą się agresywnością Gdańska mu» 
si zniknąć. Nie pragniemy ani załama» 
nia się gospodarki gdańskiej ani upad: 
ku gospodarczego portu. Życzeniem 
naszym jest, by spełniając swą rolę po: 
średnika w handlu zagranicznym na: 
szego kraju, Gdańsk odnosił z tego 
również poważne korzyści. Aby to jed 
nak było możliwe zniknąć musi absure 
dalna rozbieżność pomiędzy ewolucją 
na odcinku gospodarczym a na odcin: 
ku politycznym. Polska jest zbyt si- 
nym organizmem państwowym i zbyt 
poważną rolę odgrywa w tym rejonie 
Europy, w którym mieści się Wolne 
Miasto, aby na niej cokolwiek wymu: 
sić można metodą samowoli i bezpra* 
wia. I posiada dość siły, by wskazać 
Gdańskowi właściwą drogę. 
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Ekscesy antyżydowskie w Gdańsku. 


Gdańsk. 27. 10. (PAT) W związku 
z Sobotnimi i niedzielnymi ekscesami 
antyżydowskimi w Gdańsku, areszto- 
wano — jak donosi „Der Danziger 
Vorposten* — ogółem 58 osób, przy 
czym 36 wypuszczono już w niedzielę 
na wolną stopę, ponieważ były to oz 


soby, które na wezwanie policji nie 
rozeszły się. Pozostałe 22 osoby będą 
w środę odpowiadać przed sądem w 
trybie przyspieszonym za kradzież to: 
warów, wystawionych w  zniszczo» 
nych sklepach. 


Niepokój we Francji. 


Paryż. 27. 10. (PAT.) Spokojne i opa 
nowane stanowisko prasy francuskiej 
wobec ostatnich wydarzeń na terenie 
Komitetu londyńskiego, ustąpiło dzia 
siaj poważnemu niepokojowi, spowos 
ilowanemu nie tyle zmiennymi fazami 
narad londyńskich, ile wydarzeniami 
na morzu Śródziemnym. 

Zatopienie statku handlowego „Oued 
Melląch"*, a tym bardziej zbombardo: 
wanie okrętu, należącego do marynarki 
wojennej a służącego chwilowo linii 
lotniczej „Air France“, „Chasseur 91" 
wywołało bardzo poważne poruszenie. 
Rząd francuski natychmiast po otrzy» 
maniu wiadomości o ataku na „Chase 
seur“ przedsięwziął energiczne zarzą» 
dzenia. 


| 
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Francuscy agenci konsularni na teres 
Hiszpanii otrzymali instrukcję 
przeprowadzenia dochodzeń, celem u” 
stalenia napastnika. Jednocześnie przed 
sięwzięto środki, mające na celu przes 
ciwdziałanie powtórzeniu się podob: 
nych incydentów na przyszłość, Na 
Minorkę do portu Mahon wysłany zo 
Stał francuski okręt wojenny, celem 
zabezpieczenia stacji linii lotniczej 
„Air France". Jednocześnie wydano 
polecenie, aby statki pasażerskie į hans 
dlowe, które w najbliższym czasie ma: 
ją opuścić Marsylię z przeznaczeniem 
do Oranu, Algieru czy innych portów 
Afryki Północnej, eskortowane były 
przez okręty wojenne, 


Program eksploatacji Chin. 


Tokio, 27. 10. (PAT.) Instytut ba- 
dań ekonomicznych w Xaka oprąco» 
wał „program eksploatacji Chin pół- 
nocnych“, Według projektu, wszyst- 
kie przemysły będą tam wolne, a dla 
kapitału zagranicznego drzwi będą o- 
twarte. Jednakże przemysły transpor= 
towe będa kontrolowane przez Towa- 
rzystwo południowo - mandżurskie, 
w  — i 


| 
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przemysł elektryczny przez japońską 
federację elektryczności, wydobywa: 
nie żelaza, węgla i soli przez dyrekcję 
narodową, przemysł bawełniany przez 
dyrekcję ceł, przy czym taryfy celne 
będą stopniowo przystosowywane do 
taryf autonomicznego okręgu wscho4 
dniej części Hopei, 


Min. Schmidt w Warszawie. 


Warszawa. 27. 10. (PAT.) Wczoraj 
w południe przybył do Warszawy aus 
striacki sekretarz stanu dla spraw zaz 
granicznych dr Gwido Schmidt. 

Na dworcu Głównym powitali p. se- 
kretarza stanu: p. minister spraw za- 
granicznych Beck, dyrektor protokółu 
dyplomatycznego m. Sz. Romer, dyre- 
ktor gabinetu ministra spraw zagrani: 
cznych m. Łubieński i in. 


Warszawa. 27. 10. (PAT.) Po przys 
jeździe do Warszawy sekretarz stanu 
dla spraw zagranicznych Austrii dr. 


Gwido Schmidt wpisał się do księgi 
audiencjonalnej u Pana Prezydenta 
R.P. na Zamku oraz do księgi audien- 
cjonalnej u Pana Marszałka Śmigłego= 
Rydza w Generalnym Inspektoracie 
Sił Zbrojnych. 

Następnie sekretarz stanu dr. Schmidt 
złożył wizytę Panu Ministrowi Spraw 
Zagr. Beckowi. O godz. 17.30 nastąpiło 
podpisanie umowy kulturalnej między 
Polską i Austrią. 

Wieczorem p. min. Beck podejmoe 
wał sekretarza Stanu dr. Schmidta 
obiadem. 


Fałszywe pogłoski o Funduszu Pracy. 


Warszawa, 27. 10. (PAT.) W zwią» 
zku z notatką pt, „Chaos w Funduszu 
Pracy“, zamieszczoną w nr. 342 „ABC' 
z dnia 26 bm. Polska Agencją Tele- 
graficzna upoważniona jest do stwier: 


dzenia, że informacje, zawarte we 
wspomnianej notatce są nieprawdzi- 
we, gdyż: 


1) kandydatura nowego wicedyrek- 
tora Funduszu Pracy została już ustaz 
lona, Nowy wicedyrektor obejmie u: 
rzędowanie po przejściu uStępującego 
na własną prośbę wicedyrektora inż. 
pa az 
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M. Ponikiewskiego na inne stanowi: 
sko. 

2) w czasie nieobecności dyrektora 
Funduszu Pracy M. Gnoińskiego oraz 
wicedyrektora M. Ponikiewskiego pra 
cami instytucji kierował wicedyrektor 
M. Biesiekierski. 

Niezgodna jest również z prawdą 
informacja o wstrzymaniu przez Mini- 
sterstwo Skarbu, w związku ze zmiaż 
nami personalnymi, kredytów dla Fun 
duszu Pracy. 


Katastrofa w kopalni węgla. 


Katowice. 27, 10. (PAT.) Dziś o go- 
dzinie 8-ej rano na kopalni „Wujek* 
w Brynowie pod Katowicami, na po- 
ziomie 540 m. nastąpił gwałtowny 
wstrząs, wskutek którego trzech gór: 
ników zostało zasypanych zwałami 


węgla. Wszczęto natychmiast energie 
czną akcję ratunkową, w której wyni- 
ku w ciągu dwóch godzin wszystkich 
zasypanych górników wydobyto ży: 
wych ną powierzchnię. Okazało się, 
że jeden z nich jest ciężko ranny, a 


Ceny ogłoszeń: 


Za | wiersz milimetr. (6:js cm. Szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 30, w nadesłanem i w nekrologaci ar. $0, w kronice. repere 
tuar, dział gospodarczy, paski w tekście gr. 18, pod nagłów= 
kiem na pierwszej stronie zł. 1*—. Tabelaryczne o $6 pre: dro- 
żej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 18, kupno 
| sprzedaż słowo gr. 12, matrymonialne. korespondencje 
prywatne słowo gr. 20, 


Z zastrzeżeniem miejsc 25 pre. Zagraniczne o $8 pre. drożej. 


die poszukujących pracy gr. b 


dwaj inni lżej, Ofiary nieszczęśliwego 
wypadku odwieziono do lecznicy bra- 
ckiej w Katowicach. 

W toku akcji ratunkowej około go- 
dziny l0-ej nastąpił drugi wstrząs. 
Kierujący akcją ratowniczą inż. Jaŝa 
kiewicz i Sztygar Nowak zasypani zo: 
stali zwałami węgla, które oberwały 
się ponownie na tym samym odcinku. 
Po godzinnej dalszej akcji kolumna 
ratownicza wydobyła z pod gruzów 
obie ofiary katastrofy. 

Kierownik kopalni „Wujek* inż. 
Henryk Jaśkiewicz zmarł na skutek 
odniesionych ran. Zwłoki jego prze- 
wieziono do kostnicy w Katowicach. 
Stan sztygara Nowaka nie budzi o: 
baw. Na miejsce katastrofy udał się 
delegat władz górniczych, celem prze- 
prowadzenia dochodzeń, 


POWRÓT PAPIEŻA DO WA- 
TYKANU. 


Citta del Vaticano, 27. 10. (PAT.) 
Koła kościelne potwierdzają wiado» 
mość, że papież powróci z Castel Gan 
dolfo do Watykanu w sobotę dnia 30 
bież. mies. 


MIN. HESS W RZYMIE. 


Rzym. 27. 10. (PAT.) Jutro o godz. 
15 przybywa do Rzymu delegacja nie: 
miecka z ministrem Hessem na czele, 
która weźmie udział w uroczystym obz 
chodzie 15 rocznicy marszu faszystow» 
skiego na Rzym. 


DYMISJA GUBERNATORA BAN: 
KU NARODOWEGO w BELGII. 


Bruksela. 27. 10. (PAT.) Gubernator 
Banku Narodowego Franck otrzymał 
Jemiesięczny urlop, celem uzyskania 
swobody bronienia się przeciwko zas 
rzutom o nadużycia. W/ rzeczywistości 
Franck opuszcza swe stanowisko defis 
nirywnie, przechodząc na emeryture. 
Funkcje gubernatora Banku belgijskie: 
go sprawować będzie przejściowo wice 
gubernator banku Janssens, profesor 
uniwersytetu brukselskiego. 


KOMPROMIIACJA DE LA RO: 
CQUE'A. 

Paryż. 27. 10. (PAT.) W Lyonie rozz 
począł się sensacyjny proces księcia 
Pozzo di Borgo z pułkownikiem de la 
Rocque. Przewódca francuskiej partii 
społecznej zarzuca księciu Pozzo di 
Borgo, swemu byłemu współpracowni: 
kowi, rozsiewanie rewelacji ma temat 
subwencjonowania płk. de la Rocque 
przez rządy Tardieu į Lavala, jako ten: 
dencyjne kłamstwọ. Książę Pozzo di 
Borgo wystąpił na drogę sądową O znie 
ważenie. : 

Były premier Tardieu w swych ze: 
znaniach w całej rozciągłości potwier= 
dził rewelacje prasowe na temat de la 


Rocque'a. 


OTWARCIE JESIENNE] SESJI 
PARLAMENTU BRYTYJSKIEGO. 


Londyn. 27. 10. (PAT) Wczoraj w 
godzinach południowych król, dokonu 
jąc otwarcia jesiennej sesji obu Izb bry 
tyjskiego parlamentu, wygłosił prze: 
mówienie, w którym powiedział m. in.: 

W sprawie konfliktu na Dalekim 
Wschodzie stwierdził król, iż rząd jego 
ma zamiar stosować politykę współpra 
cy z innymi mocarstwami, bez wzglę: 
du na to, czy Są one członkami Ligi 
Narodów. W dalszym ciągu oświadz 
czył król, iż wkrótce będzie w możno» 
Ści wybrać się w podróż do cesarstwa 
indyjskiego. 
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PAŻDZIERNIKA 6:22 


16:17 
TEATR WIELKI, 
Środa godz, 19.30 
Czwartek godz. 20 
skiego. 


Piatek godz. 19,30 


TEATR ROZMAJTOŚCI. 
Sroda godz. 1930 „Żabusia”. 
Czwartek godz. 19.30 „Zabusia”. 
Piatek godz. 19.30 „Żabusia'”*. 


KINOTEATRY. 
APOLLO: „Kraj miłości“. 
CASINO: „Eskapada“. 
CHIMERA: „Tango zakochanych“. 
EUROPA: „Trójka hultajska“. 


„Jutro niedziela". 
Występ chóru rumu» 


„Jutro niedziela”, 


KOPERNIK: „Znachor* wg powieści 
Dołęgi Mostowicza. 
MARYSIENKA: „Promienie zagłady“. 


MUZA: „Dama kameliowa'. 

PALACE: „Gwiazda Ruwiery' . 

PAX: „Dzieci szczęścia”. 

RAJ: „Książątko”. 

RIALTO: „Zbuntowana*. 

STYLOWY: „Variette' i rewia. 

ŚWIT: „Broadway Bill“ i „Legia zatraz 
ceńców''. 

TON: „Ucieczka Tarzana“. 

UCIECHA: „Zapomniane twarze“ i re« 
wia. 

— „Jutro niedziela“ w Teatrze Wielkim. 
ukaże się dziś o godzinie 7.30 wieczorem w 
świetnie zgranej obsadzie z pp.: J. Warnecz 
kim (w popisowej głównej rol:), Zielińska, 
Micrzejewskim, Leliwa, Szymańskim, Osto: 
jąrStaszewskim, Solarskim, Borowym, Abo; 
nament 4. 


— „Żabusia” w Teatrze Rozmaitości gra» 
na będzie dziś j jutro o godz. 7.30 wiecz. w 
doskonałej obsadzie pp.: Ankwicz;Szyjkow: 
ska, Chaniecka, Draczewska, Górska, Zbic, 
rzowska, Guttner, Machalski, Szalawski, w 
subtelnie opracowanej reżyserii H. Szletyń? 
skiego, w oprawie dekoracyjnej M. Różańe 
skiego. Abonament 5. 


— Jedyny występ reprezentacyjnego chó- 
ru rumuńskiego „Cantarea Romaniei“ od: 
będzie się w czwartek wieczorem ; d dyr. 
założyciela, znakomitego muzyka prof. M. 
Boteza, Początek wyjątkowo o godz. 8-mej 
wiecz. Wykonane będą najcelniejsze utwory 
kompozytorów rumuńskich jak równięż i 
innych. Światowej sławy chór rumuński, 
którego pierwszy występ we Lwowie w ro» 
ku 1929 spotkał się z prawdziwym entuzja: 
zmem i tym razem wbudził wielkie zaintere. 
sowanie wśród sfer muzycznych. Przedspzz: 
daż biletów w kasie Teatru W. i w kasie 
Miastowej. Posiadacze abonamentów będą 
mogli korzystać z 30 procent. zniżki. 


KOMUNIKATY. 


— Walne zebranie Polskiego Stowaczy: 
szenia Kobiet z Wyższem Wykształcenicn: 
Oddział we Lwowie odbędzie się dnia 12 
listopada br, w lokalu własnym przy ul. 
Batorego 38 parter o godzinie I8,tej bez 
względu na ilość członkiń o godz. 18.30. 


— Ostre strzelanie na „„/Zamarstynowie'. 
W dniach: 3, 4, 6, 8, 10, 12, 13, 15, 17, 18 
20, 22, 24, 25, 27, 29 listopada br. odby: 
wać się będą na strzelnicy wojskowej w 
Zamarstynowie ćwiczenia oddziałów  wojz 
skowych połączone z ostrym strzelaniem. 
Strefa zagrożona pociskami, której przekros 
czenie połączone jest z niebezpieczeństwem 
dla życia, obsadzona będzie posterunkami 


ochronnymi, do zarządzeń których winni 
stosować się bezwzględnie wszyscy prace 
chodzący. 
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Jugosłowiańskie radio nadaje audycje polską, 
opracowana przez speakerke lwowską p. (. Nahlik. 


Rozgłośnia jugosłowiańskiego radia 
w Zagrzebiu, pragnąc uczcić rocznicę 
odzyskania niepodległości naszego 
państwa, zwróciła się do Dyrekcji Roz 
głości lwowskiej z prośbą o dostarczea 
nie jej odpowiednich materiałów, wzgl. 
o wskazanie prelegenta, któryby ujął 
odpowiednio ze strony artystycznej i 
muzycznej taką audycję, 

Dyrekcja Rozgłośni 
wierzyła opracowanie odpowiedniego 
materiału reportażowo:muzycznego p. 
Celinie Nahlik. Autorka, znana zresztą 
z licznych udałych reportaży muzycze 
nych, po porozumieniu się z rozgłos 
śnią w Zagrzebiu, opracowała 45:minue 
tową audycję, dającą krótki zarys histo 
rii Państwa Polskiego, będącego od 
dziesięciu wieków przedmurzem chrze: 
ścijaństwa. Wspominając zwycięstwa 


Lwowskiej pos 


oręża polskiego, począwszy od Bole: 
sława Chrobrego, Czarnieckiego, Stefa 
na Batorego, triumfy króla Sobieskie» 
go, wreszcie Legiony Dąbrowskiego a 
wkońcu Legiony bohaterskiego Mar 
szałka Polski Piłsudskiego, autorka 
wiernie oddaje, te tak charakterystye 
czne rysy, wspólne obu narodom: pol: 
skiemu i jugosłowiańskiemu. 

W osnowę słowną tej audycji wple- 
cione są umiejętnie opisy strojów, zwy 
czajów i melodie tańców ludowych z 
różnych dzielnic Polski. Audycja, któs 
ra da radiosłuchaczom zagrzebskim 
bezwątpienia barwny obraz dawnej i 
dzisiejszej Polski, będzie nadana przez 
rozgłośnię w Zagrzebiu w języku chor 
wackim w 19-+tą rocznicę odzyskania 
naszej niepodległości, w dniu llsym li- 
stopada b. r. 


WYNIKI POLSKIEJ WYPRAWY 


DO GRENLANDII. 


We Lwowie odbyło się zebranie ue 
czestników Pierwszej Polskiej Wypra7 
wy do Grenlandii, wspólnie z zarząe 
dem Towarzystwa geograficznego we 
Lwowie. Głównym tumatem obrad bys 
ła sprawa publikacji sprawozdania nau 
kowego z wyprawy. Uchwalono powie 
rzyć opracowanie przywiezionych Z 
wyprawy materiałów przyrodniczych 
najwybitniejszym polskim specjali- 
stom. Sprawozdanie obejmie conajz 
mniej dwa tomy j ukaże się w „pracac 
geograficznych“ redagowanych przez 
prof, dr. Eug. Romera. Omawiano rów 
nież sprawę eksploatacji filmu, nakrę: 
conego w czasie wyprawy, przeszło 
1000 mtr. długiego. Ustalono wreszcie 
że uczestnicy wyprawy przedstawią 
wyniki swych badań na Międzynarodo 
wym Kongresie Geograficznym w Ame 
sterdamie. 
[ZEG | 5-0 T a | 


KRONIKA MIEJSKA. 


Dwa nieszczęśliwe wypadki. Wczoraj po 

iudniu Leontyna Panetkowa, wdowa 
po adwokacie (Potockiego 31), wchodząc 
do realności przy ul. Staszica 7, do kraw= 
czyni, wpadła w niczakryty otwór piwniz 
czny, wskutek czego doznała ogólnego pos 
tłuczenia 1 uszkodzenia prawej ręki. Zawia: 
domiona policja wdrożyła dochodzenia, — 
Drugi podobny wypadek wydarzył się przy 
vl. Brajerowskiej 6, gdzie krawczyni Rózia 
Loewenkron, schodząc z III. piętra po scho» 
dach wysmarowanych ołiwą i naftą, poz 
ślizgnęła się tak nieszczęśliwie, że stoczyła 
się aż na I. piętro i doznała potluczeń na 
całym ciele. 

Włamania i kradzieże. Dzisiejszej nocy 
niewyśledzeni na razie sprawcy włamali się 
przez okno do mieszkania inż. Domaszewi: 
cza (Zielona 108) i skradli na jego szkodę 
większą ilość bielizny, ubranie męskie oraz 
złoty zegarek ogólmej wartości 800 zł. —. 
Z praczkarni przy ul. Fredry 4, skradziono 
wczoraj na szkodę okulisty dr. Wiktora 
Reissa większą ilość bielizny wartości okoz 
ło 500 zł. Nicznani na razie sprawcy 
włamali się wczoraj do Ukraińskiego To: 
warzystwa Pedagogicznego przy ul, $ykstue 
skiej 20 i skradli większą ilość wyrobów 
tytoniowych oraz kilkanaście wiecznych 


piór i ołówków wartości 500 zl. 


—— — 


MACIEJ FREUDMAN. 


Dzień na lcamrślofli Su. 


W październiku dzień zaczyna się 
mgłami wiszącymi nisko nad ziemią, 
pnącymi się zboczami wzniesień, rozleć 
wającymi się po łąkach jak stawiska 
brudno=białej wełny. Każdy z tych po: 
ranków jest jednakowy, próżno szukać 
takiego świtu, co zadziwiłby wschodzą 
cym błyskiem słońca, czystym błęki: 
tem nieba i złotą świeżością pogody. 
Dopiero późniejszym ranem udaje się 


słońcu wchłonąć i strawić kłęby mglie 


stej waty, przełamać twierdzę smutnej 
szarości i rozwiesić w powietrzu, jak 
sztandar złotej jesieni, — złote włókna 
babiego lata. 

O tym właśnie czasie, najlepiej, naj: 
szybciej i najchętniej kopie się kartoe 
fle. We mgle bowiem i szarości trudno 
dostrzec i wygrzebać z ziemi ciemną o7 
kragliznę, dopiero słońce wszystko poz 
każe. Kiedy wychodzimy mglistym ran 
kiem w pole, kiedy zejdziemy w bok 
drogi czarną i wilgotną ścieżką, wyj» 
rzy wprawdzie ku nam z mgieł jedna, 
druga 1 dziesiąta twarz okolona krasą 
chustką, albo okutana w różnego 
kształtu czapki, — ale motyki bądź 


tkwią, wbite w ziemię bezczynnie, 
bądż też leżą, porzucone i błyskające 
matowo zimnym żelaziwem. Kopacze 
zaś kręcą się bezczynnie po kartofli- 
sku, albo grzeją się przy chruścianym 
ogniu naprędce roznieconym. Czeka: 
ją na słoneczną, choć jesienną jasność. 
Śpiewają piosenki, których zwykła sko 
czna nuta, tu, w tym mglistym smutku 
przetapia się w rytmiczną, mrelancho» 
lijną rzewność. Nasz „dzień na kartos 
flisku* odbywa się w podgórskiej wsi, 
w gorlickim powiecie, na skraju pól 
rosną mniejsze i większe wieże wiertni« 
cze, aż tutaj zanosi zapachem ropy czy 
gazu. I do piosenki kopaczy, kartofla: 
rzy mieszają się półśpiewne strofy mia 
rowych, wiertackich pokrzykiwań, nie: 
mal rytmiczne melodie pracujących szy 
bów. 

Ale oto już słońce. Motyki wydarte 
z ziemi i już w mocnych, rwących się 
do roboty dłoniach, Prostują się zgię: 
te, nieprzywykłe i przygnębione beze 
czynnością plecy, z twarzy opada nies 
ruchoma mgła dumań. Ustawiają się 
rzędami, potem jak na komendę rząd 
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ZEBRANIE SEKTORU WIEJSKIE: 
GO OZN. POWIATU ZBORÓW» 
SKIEGO. 


Zborów. (PAT.) W Zborowie odby 
ło się zebranie członków prezydium 
sektoru wiejskiego OZN. na powiat 
zborowski. Na zebraniu tym dokona: 
no podziału powiatu zborowskiego na 
rejony, w których. będą utworzone dal 
sze komórki organizacyjne OZN. Po: 
nadto dokonano podziału pracy pomię 
dzy członków prezydium. OZN. w poz 
wiecie zborowskim rozpoczęło pracę 
pod hasłem „w jedności siła", 


ODWOŁAMIE IM. ZJAZDU NIE: 
cą = RY, STRY- 
JU. 

Stryj. (PAT.) Zjazd Niepodległościo 
wy, który miał odbyć się w Stryju w 
dniu 31 października b. r. został odwoż 
łany i przełożony na rok następny. 


TRAGICZNA ŚMIERĆ DZIECI. 


Katowice. 27. 10. (PAT.) Wczoraj rano 
w miejscowości Piaski, pow. pszczyń: 
ski, wydarzył się tragiczny wypadek, 
którego ofiarą padło troje dzieci: 4- 
letni Józef Baszek, óÓeletni Faustyn 
Sojka i 4letnia Anna Sojka. 

Dzieci te udawały się około godz. 
Ozej z domu do ochronki, gdzie zwykle 
przed południem przebywały. Droga 
prowadziła przez tor kolejowy. Ponie: 
waż w tym czasie przejeżdżać miał wła: 
Śnie z jednej strony pociąg towarowy, 
a z drugiej osobowy — przejście przez 
tor zamknięte było barierą. Dzieci za: 
mierzały początkowo przeczekać do 
czasu podniesienia bariery. W między» 
czasie nadeszła niejaka Romankowa, 
która, nie czekając aż przejdzie pociąg, 
sama podniosła barierę i przeszła przez 
tor. Widząc to dzieci poszły za jej 
przykładem. W tym momencie nadz 
jechał pociąg towarowy i troje , dzieci 
dostało się pod koła lokomotywy, po 
nosząc śmierć na miejscu. 

Policja wszczęła dochodzenia. Roz 
mankowa pociągnięta zostanie do od: 
powiedzialności karnej. 


- 


70-ta ROCZNICA URODZIN NIE: 
WIDOMEGO DZIENNIKARZA 
SZWEDZKiEGO. 


Sztokholm. 27. 10. (PAT) W naj. 
bliższym czasie obchodzona tu będzie 
70-ta rocznica urodzin dziennikarza 
szwedzkiego Thilandera, odznaczone- 
go oficerskim Krzyżem Odrodzenia 
Polski. Thilander, mając lat siedem 
stracił wzrok i słuch i doznał paraliżu 
rąk. Mimo to, dzięki niezwykłej ży- 
wotności i energii zdołał posiąść giez 
dem języków, a mianowicie włoski, 
angielski, francuski, niemiecki, hisze 
pański, fiński i esperanto, Wiele lat 
pracy poświęcił pisaniu książek w jęz 
zyku esperanckim dla niewidomych 
całego świata, 

Zaznaczyć należy, że żona Thilan- 
dera, wierna jego towarzyszka pracy, 
jest również niewidomą. 


WYDALONO POLSKIEGO ROBOT 
NIKA Z KOPALNI PO 24 LATACH 
PRACY. 

Mor. Ostrawa. 27. 10. (PAT.) „Dzien 
nik Polski“ zamieszcza wiadomość o 
wydaleniu z pracy w zagłębiu  węglos 
wym karwińskim obywatela polskiego, 
który na terenie dzisiejszej Czechosło» 
wacji zamieszkuje od r. 1897 i który 
przez 24 lata zatrudniony był na ko» 


palni „Wacław“ w Rychwaldzie na 
Śląsku Cieszyńskim. 
Wydalenie z pracy po tylu latach 


motywowane jest przez czynniki czeskie 
ustawą o ochronie rynku pracy, tak 
więc — pisze „Dziennik Polski“ — 
znalazł się na bruku, bez środków da 
życia zasłużony robotnik z żoną i troje 
giem dzieci, pomimo iż wszyscy uro» 
dzili się na ziemi śląskiej, wywiązywali 
się solidnie z wszystkich obowiązków 
i poza tym, że nie chcieli dać się prze: 
farbować na kolor „patriotyczny“, nie 
dali nikomu powodów do skarg". 


S. O. S. 


Rochefort Sur Mer. 27. 10. (PAT.) 
Holenderski statek cysterna „Regora“ 
rozesłał sygnały „S. O. S.“, donosząc, 
iż znajduje się w niebezpieczeństwie o 
18 mil na północ od wyspy Yeu. Do: 
wództwo morskie w Rochefort polecie 
ło udać się na to miejsce torpedowcowi 
„Orugan*, znajdującemu się w pobliżu 
wyspy Re. 

EEEE E 


Program radlowy. 
Czwartek, 28 październ:ka 


Lwów. Godz. 6.15: Audvcja poranna. 
11.15: Audycja dla szkół. 11.57: Sygnał 
czasu.. 12,03: Audycja południowa. 13.50: 
Płyty. 14.30: Recital śpicwaczy, 15: Odcie 
nek gawędy regionalnej. 15.30: Wiad. gosp. 
15.45. Rozmowa muzyka z młodzieżą. 16,15 
Muzyka salonowa. 16.50: Pogadanka. 17: 
Odczyt. 17.15; Koncert solistów. 17.50: Pos 
radnik sportowy. 18: Wiad, sport. 18.10: 
Pogadanka. 18.20: „Młodzież lwowska 
przed mikrofonem. 18.40: Listy i progra 
my. 19: Słuchowisko. 19.35: Duety w wyx. 
I. Gadejskiej i J. Hupertowej. 19.50: Pogas 
danka. 20: „Clivia“ operetka. 22: Szkiz li» 
łeracki. 22.15: Koncert kameralny. 22.50: 


Dziennik wieczorny. 20: „Z albumu spcaz 


tuiowi na mocno osadzonych nogach 
chyli się nisko, nisko, aż prawie do 
ziemi, Kopią. 


To nie żniwa. Tam lipiec, czy sier- 
pień, upalny į słoneczny, kiedy woko* 
łe, po bokach, zieleń jeszcze soczysta 
w leśnych ścianach czy w płaskorzeż: 
bie łąk, a w polu pod stopami suche, 
chrzęszczące złoto pszenicznych i żyte 
nich kłosów, Tutaj las już czarny nies 
mal į czekający śnieżnego płaszcza, łą: 
ka kusa i rudoepopielata, a w polu, 
pod stopami, dobywają się z grząskiej 
ziemi karłowate, wilgotne, zielone krza 
czyska, Tam srebrny i dumnie szeroki 
zamach sierpa, tam pokot ściętych jak 
głowy kłosów, a tu krecie wgrzebywa* 
nie się w grunt, żmudne łuskanie z bło: 
ta ziemnego owocu, wilgotny dotyk 
świeżej bulwy. To nie żniwa, — to kos 
panie kartofli. 


I co innego tamten, żytni j pszenicze 
ny zbiór, a ten, ziemniaczany. Bo ziare 
no to przecież sypiące się z młocki zło» 
to, które przemieni się łatwo w srebrne 
monety i papierowe banknoty. Karto- 
fle zaś, — to kartofle. Tani owoc. Nies 
bardzo na sprzedaż, nienadto na eks» 
port, tylko dla siebie, dla dzieci, dla 
domu. Gdzieś tam wiedzą i myślą, że 


chleb codzienny, to ten wspaniały, pa 
chnący wypiek z pszenicznej i żytniej 


mąki, to bochny rumiane i okrągłe; 
tutaj może to i nazywa się chlebem, ale 
naprawdę i na stałe nim nie jest. Naj- 
prawdziwszy, najczęstszy i najcodzien: 
niejszy chleb wsi, to właśnie kartofle, 
ratunek długich zim i głodnych przed: 
nówków. Nie daj Boże, by tego ziem» 
niaczanego chleba, tego „chleba ubo- 
gich* zabrakło, nie daj Boże, by w 
kopcach i dołach przyrzuconych Śnie: 
giem wymarzły, bo wtedy już chyba 
tylko kamienie į drzewo gryźć. Zaś z 
ziarna pośledniejszego, dla praktyczna 
ści i objętościowego zwiększenia pos 
karmu, zamiast chleba zrobi się zacier» 
ki na mleku, albo klusek grubych. 
Chleb prawdziwy, — tylko na deser. 
Kopią kartofle chłopcy i dziewczęta, 
kobiety i czasem dorośli mężczyźni, ku 
ziemi przygięci i pilnie baczący, by os 
strą motyką bulwy nie zranić, by chle- 
ba swojego nie zniszczyć, by pracowie 
cie go wyłuskać, by w całości i nie» 
naruszony dobrnął do dołu, w którym 
długimi miesiącami czekać będzie na 
swoją kolej wydobycia. Ustrzeże się 
go przed chorobą zgnilizny, przed nie: 
bezpieczeństwem niewidocznych paso* 
żytów, przed mrozem. Czuje się w tych 


NA ZAMKU. 


Warszawa. 27, 10. (PAT.) Pan Pre- 
zydent Rzeczypospolitej odebrał w 
dniu dzisiejszym w obecności p. Mi» 
nistra WR. į OP. dr, prof. Wojciecha 
Świętosławskiego, dyrektora departa- 
amentu wyznań p. Franciszka  Poto: 
ckiego oraz szefów kancelarii - cywil- 
nej i gabinetu wojskowego przysięgę 
wierności od ks, Juliusza Burschego, 
biskupa kościoła ewangelicko:augs- 
burskiego. 

Warszawa, 27. 10. (EAT.) Pan Pre- 
zydent Rzeczypospolitej przyjął dziś 
prezesa Rady ministrów gen, Sławoja 
Składkowskiego i wicepremiera inż. 
Lugeniuszą Kwiatkowskiego, którzy 
informowali Pana Prezydenta © bica 
żywych ; «cach rządu. 


PODPISANIE UMOWY KULTU- 
RALNEJ. 


Warszawa. 27. 10. (PAT.) Wczoraj 
po południu w gmachu Ministerstwa 
spraw zagranicznych austriacki sekree 
tarz stanu dla spraw zagrnicznych dr. 
Gwido Schmidt i Minister spraw zagra 
nicznych Józef Beck dokonali podpi: 
sania umowy kulturalnej polskosaue 
striackiej. 


MIN. KOŚCIAŁKOWSKI BĘDZIE 
MÓWIŁ O POMOCY ZIMOWEJ. 


Warszawa, 27. 10. (PAT.) Dnia 28 
października we czwartek o godz. 17.05 
Polskie Radio transmitować będzie z 
Zamku królewskiego przebieg zebra: 
nia Ogólnospolskiego Obywatelskiego 
Komitetu Zimowej Pomocy Bezrobot: 
nym. Na zebraniu tym wygłosi prze: 


inówienie Minister Opieki Społecznej | 


Marian Zyndram:Kościałkowski. 


TRAGICZNA ŚMIERĆ INŻY: 
NIERA. 

Katowice. 27. 10. (PAT.) Według 
informacyj, przebieg katastrofy na koz 
palni „Wujek“ był następujący: Oko- 
ło godz. S$mej rano nastąpiło silne 
tąpnięcie w podziemiach na głęboko» 
ści 560 mtr., przy czym trzech górni- 
ków zostalo zasypanych. Na wieść o 
wypadku kierownik robót górniczych, 
inż. Henryk Jaśkiewicz, zjechał na dół, 
abv kierować akcją ratowniczą. Kiedy 
wydobywano już ostatniego z zasypa- 
nych górników, nastąpiło drugie 
tapnięcie w miejscu, w którym zawa: 
lila się ścianą. Inż. Jaśkiewicz został 
zasypany zwałami węgla i mimo na» 
tychmiastowej pomocy ze strony ko- 
lumny ratowniczej, poniósł Śmierć. Jak 
stwierdzono, inż. Jaśkiewicz doznał 
kilku ran na głowie, Liczył on lat 39, 
osierocił żonę i jedno dziecko. 


MPa Æ r 
Decydując się 
na podróż 
rzuć okiem na 
informacje 
o komunikacji 
lotniczej 
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Marsz. Śmigły-Rydz przejeżdżał 
przez Lwów. 


Lwów. 27. 10, (PAT.) W drodze po 
wrotnej z Rumunii do Warszawy prze 
jeżdżał dziś rano przez Lwów p. Mara 
szałek Śmigły Rydz. Z powodu wcze: 
snej pory uroczystego powitania z u- 
działem szerokich warstw  społeczeń: 
stwa nie było, 


Na dworcu zjawili się przedstawi- 
ciele władz administracyjnych: naczel- 
nik wydz. woj. Charewicz, starosta 
grodzki Porembalski, radca dr. Bech- 
metiuk, starosta powiatu lwowskiego 
Zamecznik, wicedyrektor PKP. Misie: 


wicz, w otoczeniu wyższych urzędni: 
ków dyrekcji, komendant PP. i in. 

Pociąg wiozący p. Marszałka zaje- 
chał na peron o godz. 5,45 i po króz 
tkim postoju o godz. 5.55 odjechał w 
dalszą drogę do Warszawy. 

Przemyśl. 27. 10. (PAT.) Pociąg wio 
zący p. Marszałka Śmigłego Rydza 
przybył tu o godz. 7.16 i po kilku mi- 
nutach udał się w dalszą drogę. Z po- 
wodu wczesnej pory powitanią oficjal 
nego nie było. Na dworcu ziawili się 
starosta Kemiszewski, komendant gar: 
nizonu płk. Szechin i in. 


Hierarchia potrzeb w programie 
wodno-Komunikacyjnym. 


Zagadnienia z dziedziny naszćcj go 
spodarki wodnej od pewnego czasu 
znalazły zrozumienie į w szerszych rze. 
szach społeczeństwa, czego wyrazem 
może być między innvmi wzrastające 
zainteresowanie tymi sprawami naszej 
prasy codziennej. Prasa, jak to widać 
z licznych jej artykułów, interesuje się 
żywo zagadnieniami gospodarki wod- 
nej, — tak ważnymi z punktu widzez 
nia potrzeb gospodarstwa społecznego. 
Nie zawsze jednak informatorzy jej w 
odpowiedni sposób maświetlają te za- 
gadnienia, przez co w oczach czytelnie 
ków powstają obrazy rzekomo już mas 
jacych się budować wielkich kanałów 
żeglugi; tam piętrzących nasze rzeki 
itp. Nie wyjaśnia się natomiast, dość 
jasno, naszych obecnych potrzeb i mo 
żliwości w tej dziedzinie. 

Najwybitniejsi nasi fachowcy, zabie 
rając głos na odbytym niedawno Pier: 
wszym Polskim Kongresie Inżynierów 
we Lwowie, zgodni byli całkowicie co 
do zapatrywań na obecny fatalny stan 
zaniedbania, jaki istnieję szczególnie w 
dziedzinie czy to dróg wodnych, czy 
wyzyskania energii wodnej, równoczes 
śnie jednak zgodnie podkreślili, że tak 
jak w innych dziedzinach, tak iw tej 
musi być przestrzegana zasadą hierar- 
chii potrzeb. 

W myśl tej ważnej zasady, przyjętej 
również w prasach Biura Dróg Wod- 
nycn Ministerstwa Komunikacji, jako 
instytucji odpowiedzialnej za harmonij 
ny rozwój naszych wysiłków w zakre: 
sie inwestycyj wodnych, iść muszą kos 
lejne etapy zaspakajania naszych poz 
trzeb w zakresie dogodnych dróg wod» 
nych, wyzyskania energii wodnej itp. 

Najpierw więc musimy doprowadzić 
do stanu zapewniającego racjonalne ue 
żytkowanie naszej drogi wodnej istnie 
jące (naturalne i sztuczne), wśród nich 
zaś przedewszystkiem Wisłę. Wisła bo 
wiem siłą rzeczy wybija się zawsze na 
plan pierwszy, jako kręgosłup naszej 
sieci dróg wodnych i jako integralna 
część każdej projektowanej drogi wod: 
nej. 

Przystosowanie Wisły do  racjonale 
nej jej eksploatacji, jako drogi wodnej, 


jest sprawą niezwykle pilną choćby 
tylko ze względu na centralny okręg 
przemysłowy i tanią jego komunikację 
z Zagłębiem węglowym, stolicą i moe 
rzem. Wkrótce już trzeba będzie do 
niego dowozić możliwie najtaniej ol- 
brzymie ilości węgla i surowców, czy 
to z zachodnich połaci kraju, czy też 
z naszych portów morskich, 


Na zagadnienie Wisły więc należy 
skierować główny wysiłek, odkładając 
do późniejszych czasów wykonanie nie 
wątpliwych śmiałych i celowych pomye 
słńów i projektów (że wymienimy 
choćby tylko projekt kanału Bałtyk— 
Morze Czarne), stojących jednak w hie 
rarchii potrzeb, z punktu widzenia ine 
teresów gospodarstwa społecznego, w 
dalszej kolejności. 


w SPRAWIE AUTOSTRADY 
PRZEZ ŻÓŁKIEW. 


Żółkiew. (PAT.) Pod przewodni: 
ctwem nacz, urz. wojew. inż. Przewir: 
skiego ze Lwowa „wespół ze Starostą 
Emerykiem, kier. Pow. Zarz. Drogo- 
wego inż. Dominikiem i burmistrzem 
dr. Łaszkiewiczem odbyła się w Żółe 
kwi komisyjną orientacja w sprawie 
skierowania przez miasto Żółkiew au- 
tostrady, która w r. 1938 dosięgnie ro- 
gatek miasta. Ulepszony nawierzchnią 
kostkową 2=kilometrowy odcinek droa 
gi państwowej nr. 9 (Warszawa — 
Lwów), przechodzący przez Żółkiew, 
zostanie rozszerzony o 2 metry do sze 
rokości 9 metrów i przy pewnych ko» 
rekturach, zwłaszcza na zbyt ostrych 
wirażach, biec będzie po tej samej tra- 
sie, co dotychczas. W tym celu zmo- 
dyfikowana zostanie architektura bu- 
dvnku dawnego magistratu przy ul. 
Żółkiewskiego 8, a mianowicie przez 
nowo wybudowane podcienia przecho 
dzić będzie chodnik. W wydatkach na 
rozszerzenie gościńca i złagodzenie 
zbyt ostrych łuków, które wynosić 
mają ponad 300 tys, zł. partycypować 
będzie gmina miasta Żółkwi. 


P. MARSZAŁEK ŚMIGŁY-:RYDZ 
W ROZMOWIE Z PRZEDSTAWI: 
CIELAMI KOLONII POLSKIEJ. 


Bukareszt. 27. 10. (PAT.) Pan Mar» 
szałek ŚmigłysRydz w drodze powrot- 
nej z Sinaia do Warszawy przybył 
wczoraj w godzinach popoł. wraz 
z świtą w charakterze nieoficjalnym do 
Bukaresztu. 

Na dworcu w Bukareszcie Pan Mare 
szałek przyjął w wagonie salonowym 
członków poselstwa i konsulatu R.P., 
przedstawicieli kolonii polskiej oraz 
korespondentów prasy polskiej, z któ: 
rymi rozmawiał, wykazując szczególne 
zainteresowanie dla życia kolonii pols 
skiej. 

Podczas przejazdu przez Ploestj Pan 
Marszałek ŚmigłysRydz żegnany był 
przez miejscową kolonię polską, która 
zebrała się licznie na dworcu. 


——— 


BOJKOT KASYNA SOPOCKIEGO. 


Gdańsk, 27. 10. (PAT.) Żydzi u- 
chwalili z powodu ostatnich ekscesów 
ze swej strony bojkot. Do sopockic: 
go kasyna gry uczęszcza tylko nieli- 
czna garstka żydów. Poza tym żydzi 
nie kupują w sklepach niemieckich. 
Bogaci żydzi opuszczają teren Wolne- 
go Miasta. 

Szkody, wyrządzone w sobotę i nie 
dzielę podczas ekscesów  antyżydow:» 
skich oceniają na przeszło 100 tysięcy 
guldenów. 


—— 


PRYWATNA KLASA BALETOWA 


L. CIESIELSKIEJ i R. GORECKIEJ-MORAWSKIE 
LWÓW, UL. OCHRONEK 1 
przyjmuje wpisy 
w poniedziałki, środy, piątki od 5-tej do 7-mej 
(dzieci od lat 7). 
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POSIEDZENIE KOMITETU NIE 
INTERWENCJI. 


Londyn. 27. 10. (PAT.) Wczorajsze 
posiedzenie podkomitetu nieinterwen= 
cji trwało 5 godzin, od godz. 4 po połus 
dniu do 9 wieczorem. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że osiągnięto pewne po: 
stępy. 


ARESZTOWANIE RZEKOMEGO 
MORDERCY. 


Londyn, 27, 10, (PAT.) Jak dono- 
szą z Jerozolimy, dziennik arabski 
„Falastin“ podaje niepotwierdzoną na 
razie wiadomość, że żandarmeria fran- 
cuska aresztowała w Bejrucie Ormia- 
nina, który miał się przyznać do za 
mordowania brytyjskiego komisarza 
rządowego na okręg Galilei, Andre: 
wsa. Jak wiadomo, kom. Andrews zo» 
stał zamordowany przez niewykrytych 
sprawców dn, 26 września w chwili, 
gdy opuszczał wieczorem nabożeństwo 
w kościele anglikańskim w  Nazare- 
cie. Morderstwo to dało asumpt do 
obecnych represyj. 


szablonowych, odwiecznych, od dzies 


cie, To dobrze: wilgotne kartofle będą 


cka wyuczonych ruchach, rodzinną ı mogły dobrze wyschnąć. Oto właśnie 


niemal trsokliwość, bliskość, która łą: 
czy chłopa wyrosłego i rozrastającego 
się w ziemi i ten ziemny owoc, tak sas 
mo w ziemi poczęty i rozrosły, Blis 
skość to zarazem ji familiarność, A 
więc z kopania kartofli nie czyni się 
kolorowego święta, nie przybiera się 
tu kwiatami przodownic i kłośnych 
«wieńców, nie idzie się potem z dożyne 
kową radością i Śpiewaniem. Nawet 
niema tu zwykłego żniwnego rozmachu 
i pośpiechu. Z kartofliska idzie się na 
południe na obiad do domu, nie czeka 
się w polu dwojaków, które przyniesie 
kobieta, czy dziecko. To przecież nie 
żniwa: kiedy zboże czeka w polu i wła 
Śnie dziś a nie jutro domaga się żęcia 
i zbioru, może upaść deszcz lub grad, 
zboże może w jednej godzinie na nic 
przepaść. Ziemniakom zaś ostatecznie 
się nie spieszy, że tam jeden dzień czy 
więcej w ziemi poleżą, — nie szkodzi. 
A więc bez pośpiechu. 

Włóczymy się polnymi dróżkami i 
ścieżkami, nie śpieszy się nam na obiad 
tak jak tamtym, zmożonym į strudzo= 
nym kilkugodzinnym kopaniem. Słoń: 
ce przeszło południe į grzeje jak w le: 


rozłożono je na kartoflisku, aby i one 
po długiej nocy napiły się złotych pros 
mieni. Leżą obok siebie, jednakowe i 
niby podobne, czasem tylko któryś zies 
mniak wyróżni się kształtem jakimś 
ekstrawaganckim, ogromem, lub dzis 
wacznymi zrośnięciami. Ci którzy je 
kopią i ci którzy je później co dnia je% 
dzą, nie wiedzą ile to odmian rozmais 
tych żyje w tych bronzowospopieła: 
tych łupach. Kartofel ma dla nich tyl: 
ko jedną nazwę: kartofel. Ale ci którzy 
je sadzili, a zwłaszcza ci którzy latami 
hodowali ich specjalne okazy na eks: 
perymentalnych zagonikach mają w 
głowie i w wykazach kilkadziesiąt 
nazw rozmaitych, a przy każdej z tych 
nazw zaznaczony skład chemiczny o: 
wocu, proporcje odżywcze, czas dojrze 
wania, i możliwości konserwacji. Jest 
taka odmiana o pięknej i romantycznej 
nazwie „Rosafolia”, inna znowu przes 
zywa się, Bóg wie skąd, „Marszałek“, 
tam znowu sadzą kartofle „Hindene 
burg“, ówdzie zaś, przezwane od imie: 
nia sławnego hodowcy  „Sickingen*. 
Jak kwiaty, jak drogocenne róże, sas 
dzone po ogrodach, każda z tabliczką, 
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rodowodem i numerem porządkowym, 
— tak i te kartofle istnieją w myślach 
i rachunkach swoich zamiłowanych 
hodowców pod dalekimi od siebie na- 
zwami. Pomyśleć: ziemniak... „Rosa: 
folia"... 

I już popołudnie. Słońce jeszcze nad 
nami, choć chłód przybiera coraz mocs 
niej i wiatr przeciąga coraz szybszy, 
niosąc liście zeschłe i woń ropy. Kie» 
dy wieczór podchodzi, ruchy kopią: 
cych robią się szybsze, gwałtowniejsze 
bardziej nerwowe. Coraz trudniej dor 
patrzyć w ziemi szarego owocu, coraz 
boleśniej w zgiętych plecach, coraz 
zimniejszy dotyk wilgotnej ziemi. Kiez 
dy słońce chowa się w mgły, znowu za: 
czynają się rozpalać ogniska z chru* 
stu; w rzadki jeszcze mrok wdzierają 
się gęste kłęby dymu, które nie idą w 
górę jak znak dobrej ofiary ablowej, 
lecz pełzną nisko nad ziemią, rozpina: 
ją nad miedzą i polem, ciężki dach. 
Kiedy stanąć na wzgórzu i spojrzeć wo 
koło, z za każdego niemal wzniesienia 
z za każdej leśnej ściany, z wąwozów 
i rozpadlin dobędą się naprzód ogniste 


języki, a potem odciężałe, wolno sunąs 


ce dymy. 
Przy ogniskach siedzą w kuczki, 


bądź stoją oparci o swoje narzędzia 
kopacze i kopaczki. Sobie tylko znanye 
mi sposobami wypiekają w iskrzącym 
się palenisku kartofle, jeszcze przemy” 
ślniejszym sposobem dobywają je po» 
tym, gorące, z żaru, Bliskość płomieni 
daje nieco ciepła, zamknięte wokoło 
Ściany czerniejącego wieczoru, „ dają 
złudę zamkniętej izby. Świat Staje się 
ciasny i ograniczony do jedynego, 
czerwonego ogniska. Znowu gadania i 
opowieści, albo piosenki, rzewniejsze 
jeszcze od rannych, o tempie zmęczoe 
nym i powolnym, zawodzące. 

Dzień na kartoflisku skończony. Ju: 
tro znowu wstanie mglisty świt i bę: 
dzie się czekać zwycięskiego słońca. 
A jeżeli to słońce nie przyjdzie, jeżeli 
zamiast tego będzic biec lub nżyć 
deszcz, ludzie i tak wezmą się do ros 
boty. Nie można przecież za długo 
tkwić, Spiewać į dumać bezczynnie. Na 
głowę į ubranie zarzuci się płachtę dla 
ochrony przed ulewą, nogi poczerwie» 
niałe od chłodu i wilgoci weprze się w 
błotnistą ziemię, czerwonymi, spierz 
chłymi rękami wybierać się będzie kars 
tofle. Bo wnet może nawet į Śnieg u: 
paść, bo za kilka dni listopad. 


————— 
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RMESGEROWOWZERGIE "EMME. SPRĘW m. te GDN IWAN ZW b poz NE. WOJSKOWO:UZBROJE: 
NIOWE WIECZORNE DLA SLU- 
SARZY, 


Towarzystwo _wojskowostechniczne 
oddział we Lwowie otworzyło trzy kur 
sy wojskowosuzbrojeniowe wieczorne 
dla ślusarzy w działach: lotniczossilni« 
kowym, samochodowym i mechaniczs 
nym. — Informacje udziela sekretariat 
przy ul. Żyżyńskiej 2 w godzinach 
od 17—19 (w gmachu Szkoły Techni- 
cznej. 


GDY ZESPOŁY LWOWSKIE STRZE, 
LAJĄ. 


W  korespondencyjnych zawodach strze» 
leckich odbytych w trzecim kwartale (24+go 
października) br. z  „Kłeinkaliber Sports 
schützen 29" Niemcy, zespoły lwowskie os 
siągnęły następujące wyniki: Klub Sporto, 
wy Zw. Strzeleckiego w składzie: dr, Za» 

turski Ludwik, Mazak Józef, mgr. Wańczia 
ra hy Tah Szaulski Zdzisław, Rotter Ig1a: 
cy, osiągnął 1.926 pkt. na 2.060 pkt. możl:s 
wych, Akademicki Zw. Sportowy 1919 pkt. 
na 2.000 pkt. możliwych, w zawodach pos 
wyższych brało również udział PPW, 
Lwów. 

W zawodach powyższych prowadzi n» 
dywidualnie wśród zespołów międzynate» 
dowych zawodnik K. 5. Z. S. dr. Zaturski 
L. z wynikiem pkt. 1191 na 1200 pkt. mo» 
żliwych, w ostatnich zawodach zawodnik 
tenże uzyskał 398 pkt. na 400 pkt, możli» 
wych. 
| z AA 


Giełda z dnia27 października. 


WARSZAWA — GIELDA PIENIĘŻNA. 

Dewizy: Belgia 89.20, Berlin 212.97, Am. 
sterdam 292.60, Kopenhaga 117.29, Londyn 
26.22, Nowy Jork czeki 5.29, kabel 5.29 i 
jedna czwarta, Osło 131.70, Paryż 17.72, 


Praga 18.50, Sztokholm 135.10, Zurych 
122.05, Mediolan 27.96. ray" procentos 
we: wewn, 55.13, inwest. 68, kolejowa 69, 


prem. dolarowa 38.75, konsolidac. 59. Akcje 
Bank Polski 106, Węgiel 23.25, Lilpop 50.40, 
Starachowice 31, Haberbusch 41. 


LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOWA, 

Na Giełdzie obroty w licznych artyku» 
łach. Pszenica, hreczka i kasza potaniały. 
Tendencja zniżkowa utrzymuje się, usposo» 
bienie słabe. 


Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE 

Km. 462/37. Obwieszcznie o licytacji ru. 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Rymanowie Józef Bojarski podaje do pus 
blicznej wiadomości, że dnia 3 listopada 
1937 r. o godzinie 10,tej odbędzie się sprze» 
daż w drodze publicznego przetargu, nales 
żących do dłużników Dory i Izaka Szponz 
drów w Rymanowie, w ich lokalu sklepo: 
wym w Rynku, ruchomości, składających 
się z towarów galantęryjno „ kosmetycza 
nych, które oszacowane zostały na sumę 
1%4 zł. 60 gr. Ruchomości powyższe oglą:s 
dać można w czasie i miejscu wyżej poda: 
nym. 


Komornik Sądu Grodzkiego, 
Rymanów, 25 października 1937. 


Km. 944/37. Obwieszczenie o licytacji rus 
chomości. Komormik Sądu grodzkiego w 
Kopyczyńcach Franciszek Szewczyński, mas 
jący kancelarię w Kopyczyńcach gmach Są: 
du Nr. 42 na podstawie art. 602 kpc. poz 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 5 
bstopada 1937 o godz. 10.30 w Uwiśle ol 
będzie się ləsza licytacja ruchomości, nales 
żących do Włodzimierza Cieńskiego, skła: 
dających się z 100 kóp pszenicy w steroie, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 2.500. 
Ruchomości można oglądać w dniu licyta, 
oji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Komornik Sądu Grodzkiego. 
Kopyczyńce, 24 paździemika 1937. 3752K 


3751K 


Km. 583/37. Obwieszczenie o licytacji nie 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Cieszanowie Bolesław Rożniatowski, maż 
jący kancelarię w Cieszanowie, Rynek, ra 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do ru; 
blicznej wiadomości, że dnia 29 listopada 
1937 o godz. %ej rano w Sądzie grodzkim 
w Cieszanowie odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu, należącej do 
dłużników Wolfa Tanzera i Debory Dru: 
cker zam, Tanzer w Cieszanowie nierucho» 
mości, a to: całej realności obj. whl. 977 ks. 
gr. gm. kat. AEA w = połowy realności 
obj. whl. 1406 ks. kat. Cieszanów. 
Nieruchomość obj. me 977 składa się = 
parceli budowlanej lkat. 465/1, niewykon-+ 
czonego budynku mieszkalnego piętrowego 
od strony Rynku i resztek murów fundas 
mentalnych budynku gospodarczego w czę» 
ści za niej tej parceli. Księga gruntowa 
dla gminy katastralnej Cieszanów, przecho» 
wana jest w Sądzie grodzkim w Cieszanor 
wie. Nieruchomości oszacowane zostały na 
sumę 9.097 zł, 51 gr., cena za$ wywołania 
wynosi kwotę 6.823 zł. 12 gr. Przystępujący 
do przetargu obowiązany jest złożyć rękoj» 
mię w wysokości 1/10 części sumy oszacn, 
wania tj. kwotę 909 złotych 75 groszy. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, albo 
w takich papierach wagtościowych, „bądź 
książeczkach wikładkowych in AR” 
których wolno umieszczać fundusze dla ma 
łoletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę. 


Redaktor naczelny i wydawca: Aleksander Wareński. 
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dą w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat. 
kowym publicznym  obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od- 
mienne. Prawa esób trzecich nie będą prze- 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno» 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu. że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wła: 
$ciwogo Sądu nakazujące zawieszenie egze- 
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wołno oglądać nierucho- 
mość w dni powszednie od godziny 8»mej 
da 18stej, akta zaś postępowania ecgzekucyje 
nego można przeglądać w Sądzie grodzk.m 
w Cieszanowie. 
Komornik Sadu Grodzkiego. 
Cieszanów, 20 pażdziernika 1937. 3749K 
786/36, 597/37. Obwieszczenie o licy; 
tacji Rd Roś. Komornik Sądu grodz 
kiego w Kopyczyńcach Franciszek Szew» 
czyński, mający kancelarię w  Kopyczyń» 
cach gmach Sądu biuro Nr. 42 na podstas 
wie art. 676, 679 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 16 grudnia 1937 o gva 
dzinie 10.30 w Sądzie grodzkim Kopyczyń, 
ce odbędzie się sprzedaż w drodze publicz» 
nego przetargu należącej do dłużnika Mie 
kołaja Hreczki nieruchomości, składającej 
się z pb. łkat. 152/3 i pgr. Ikat. 386/1 i 
586/4 gm. kat. Kopyczyńce w granicach od 
wschodu Roman Procyszyn, od zachodu 
Tekla Michalska, od północy Iwan Kły: 
od południa gościniec, Nieruchomość osza 
cowana została na kwotę 12.000 zł., cena 
zaś wywołania wynosi 9.000 zł. Pęzystępu» 
jący do przetargu obowiązany jest zło, 
żyć rękojmię w wysokości zł. 1.200. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie alba 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało» 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości 3/4 części ceny  giekdo: 
wej. Przy licytacji zachowane będą usta 
wowe warunki licytacyjne o ile dodatk3s 
wym publicznym obwieszczeniem nie zos 
staną podane do wiadomości warunki ods 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze» 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno» 
Ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu ni? 
złożą dowodu, że wniosły do Sądu pos 
wództwo o zwolnienie nieruchom ści lub 
jej części od egzekucji i uzyskały postan 
wienie właściwego Sądu nakazujące z 
wieszenie egzekucji. W ciągu ostatnich 2, h 
tygodni przed licytacją wolno saadat nics 
ruchomość w dni powsz d godziny 
8-ej do 18»ej, akta zaś Pzdybwa di egze» 
kucyjnego można przeglądać w Sądzie 
grodzkim w Kopyazyńcach. 
Komornik Sądu Grodzkiego. 
Kopyczynce, 20 października 1937. 3753K 


Km. 647/35 i Km, 442/36. Obwieszczenie 
o lej licytacji nieruchomości. Komornik 
Sądu grodzkiego w  Załoźcach Bronisław 
Fehler, mający kancelarię w Załoźcach, ul. 
Brodzka Nr. 152 na podstawie art. 676 i 
679 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 1 grudnia 1937 r. o godzinie 1letej 
przed południem w Sądzie grodzkim w 
Podkamieniu koło Brodów przy ul. Brodz; 
kiej w sali Nr. 8 odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu, należących 
do dłużnika błp. Hermana Oleskera, a obe, 
cnie tegoż spadkobierców: Adeli z Tisse> 
rów Olesker, Józefa Oleskera, Estery Olese 
ker, Leona Oleskera i nia Sabiny Olesker 
nieruchomości, a to: I. realności obj. whl. 
290 ks. gr. gm. kat. Podkamień, składającej 
się z pbud. Ikat. 2 obszaru około 140 sążni 
i 25 m kw., na której to realności stoi poż 
budowany dom parterowy, składający się 
z l3,tu pokoi, S5zciu kuchni i 2+ch sieni, 
oraz l»nej werandy oszklonej, II. połowy 
(1/2) realności obj. whl. 1320 ks. gr. gm. 
kat. Podkamień, składającej się z  pbud. 
lkat. 3/1 i pgr. lkat. 2962/22 obszaru około 
137 metrów i 50 centymetrów kwadrato» 
wych, na której to realności stoją pobudos 
wane: klozet, śmiemik, jama zlewowa © 
3-ch beronach i komórka, Realność obj. 
whl. 1320 ks. gr. gm. kat. Podkamień z ic» 
alnością obj. whl. 290 ks. gr. gm. kat, Pol+ 
kamień stanowią jedną całość gospodarczą. 
Realności te mają urządzoną księgę grub: 
tową, księgi te znajdują się na przecirowa, 
niu w Urzędzie ksiąg gruntowych Sądu 
grodzkiego w Podkamieniu koło Brodów. 
Nieruchomości oszacowane zostały na kas 
czną sumę 20.538 zł. 66 gr., a to: I, reai- 
pość obj. whl. 290 ks. gr. gm. kat. Podka» 
mień na 19.934 zł. 24 gr., a realność obj. 
whł. 1320 ks. gr. gm. kat. Podkamień na 
kwotę: 604 zł. 42 gr., cena zaś wywołania 
jako na pierwszej licytacji nieruchomoś:i 
wynosi 15.404 zł, a to dla realności obj 
whl. 290 gm. kat. Podkamień kwotę 14. 950 
zł. 68 gr., zaś dla realności obj. whl. 1320 
tej gminy kwotę 453 zł, 32 gr. Przystępu: 
jący do przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości: 2.053 zł. 90 gr., a to 
dla realności obj. whl. 290 gm. kat. Podka, 


mień kwotę 1.993 złotych 45 groszy, 
zaś dla realności obj. whl, 1320 tej gminy 
kwotę 60 złotych 45 groszy. — 


Rękojinię należy złożyć w gotowiźnie, albo 
w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych  instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze dla ma 
luletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę; 
dą w wartości trzech czwartych części ceny 
uiełdowej. Przy Micytacji będą zachowane 
ustawowe warunki bcytacyjne, o ile dodat» 
kowym publicznym  obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od. 


mienne, Prawa osób trzecich nie będą prze. 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno» 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
cgzekucji i że uzyskały postanowienie wła» 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egze» 
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho: 
imość w dni powszednie od godziny 8»me) 
do 18,ej, akta zaś postępowania cgzekucyj» 
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim 
w Podkamieniu koło Brodów przy uł. 
Brodzkiej w sali Nr. 8. Dalsze koszty egzcs 
kucyjne na rzecz wierzycielki: Galicyjskiej 
Kasy Oszczędności we Lwowie oznacza się 
na kwotę 63 zł. 75 gr. 

Komornik Sądu Grodzkiego, 

Załoźce, 21 pażdziernika 1937. 


Km. 152/37, Obwieszczenie o licytacji rus 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Żydaczowie, na podstawie art. 602 kpc. po: 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 3 
listopada 1937 od godz. 9stej w Żydaczoe 
wic na targu przeprowadzać się będzie 
sprzedaż z publicznej licytacji ruchomoś:i, 
należących do dłużników: Katarzyny, Ma. 
riana i Heleny Głowackich, zamieszkałych 
w Żydaczowie, składających się z czterech 
par portierów, czterech foteli krytych plis 
szem, 6:u foteli, kanapki, 4 kilimów, kreden 
su dębowego. futra długiego, aparatu radios 
wego 6,cio lamp., 2+ch szaf fornirowanych 
jesionowych jasnych, konsoli jesionowej z 
lustrem, aparatu radiowego 3 lamp, 2»ch 
dywanów ściennych, czterych krzeseł obi» 
tych skórą, wózka parokonnego krowy 
czerwonej, załubni parokonnych, jałówki 
czerwono„krasej, kilimu dużego ściennego 
i powozu czarnego parokonnego, oszacs 
wanych na łączną kwotę 2186 zł. Wymies 
nione ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczJa 
nym. 


3738K 


Komornik Sądu Grodzkiego, 
Żydaczów, 21 października 1937. 3756X 
Km, 296/37. Obwieszczenie o licytacji ru» 
chomości. Komomik Sądu grodzkiego w 
Zydaczowie Stanisław Fiałkowski, na pod: 
stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 3 listopada 1937 o go» 
dzinie I2zej na targu w Żydaczowie odoęe 
dzie się licytacja ruchomości, składających 
się z 1I0-ciu jałówek rasowych oraz S0saiu 
q. pszenicy, oszacowanej na łączną kwotę 
3250 zł., stanowiących własność dłużnika 
Maksymiliana Seemana, dzierżawcy dóbr w 
Tejsarowie. Wyżej wymienione ruchomyści 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym. 
Komornik Sądu Grodzkiego, 
Żydaczów, 26 października 1937. 


I. Km. 1981/37, Komornik Sądu grodz= 
kiego rewiru II. w Drohobyczu na zasadzie 
art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 10 listo- 
pada 1937 o godz. lO.tej odbędzie się w 
Borysławiu, przy ul. Kościuszki 42, l.sza 
publiczna licytacja ruchomości, należącjeń 
do dłużników, składających się z 2 szaf, 
l psychy, 4 obrazów, 3 szaf oszkłonych, 
2 stołów, 1 kasy, ZAC ceramiki, przybo» 
rów galanteryjnych oraz perfumerii, oce» 
nionych na łączną sumę zł. 2818.40. Rucho» 
mości te można oglądać w dniu licytacji w 


czasie wyżej oznaczonym na miejscu sprze: 
daży, 3754K 


3755K 


VII. Km. 1640/37. Obwieszczenie o licy» 
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodzkice 
go miejskiego we Lwowie VII. rewiru Wła» 
dysław Dohnal, mający kancelarię we Lwo» 
wie, ul. Batorego Nr. 34 na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 9 listopada 1937 o godz. 9ztej we 
Lwowie, ul, Piekarska Nr. lc odbędzie -ię 
licytacja ruchomości, składających się z Ue 
rządzenia drogerii wraz z towarem, OSzaco+ 
wanych na łączną sumę zł. 15.249 gr. 50. 

Ruchomości można oglądać w dniu licytas 
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 

Rewiru VIL 

Lwów, 11 października 1957. 3758K 

X. Km. 1039/57. Obwieszczenie o licytaz 
cji nieruchomości. Dnia 30 listopada 1957 
o godzinie 9stej rano odbędzie się w tutcje 
szym Sądzie grodzkim miejskim we Lwos 
wie Oddział X. ulica Sądowa 7, sala roz» 
praw Oddziału X. drzwi Nr. 36 licytacja 
następującej nieruchomości, dłużniczki Beili 
z Brennerów  Fussman vel Berty Brenncr 
zamężnej Fussman własnej, a to: Reainość 
objęta liczbą wykazu hipotecznego 601 księ: 
gi grurtowej H. Dzielnicy gmuny  iniasta 
Lwowa, przechowanej w tutejszym Sądz ie 
okręgowym przy ul. Rutowskiego, W sklad 
tej realności wchodzi parcela budowlana 


vznaczona liczbą katastralną 1886 o pos 
wierzchni 270 m kw. względnie 75 s. kw. 
położona we Lwowie przy ul. Stanisiawa, 


oznaczona też liczbą konskr. 659 2/4. Na 
parceli tej stoi budynek murowany, dwue 
piętrowy ze skrzydłem oficynowym, w ca» 
tości podpiwniczony, kryty blachą żelazną 
pocynkowaną. Budynek ten położony w 
śródmieściu przy ul. św. Stamisława ozna» 
czony jest liczbą orient, 4, jest częściowo 
zajęty na hotel. Suma oszacowania powyż: 
szej nieruchomości wraz z jej przynależno, 
ściami wynosi 66.918 zł. słownie sześćdzie» 
siąt sześć tysięcy dziewięćsct ośmnaście złos 
tych. Cena wywołania (najniższa oferta) 
wynosi 50.188 zł. 50 gr. wyraźnie pięćdzic» 
siat tysięcy sto oŚśmdziesiąt ośm złotych i 
50/100 groszy. Wysokość rękojmi jaką licy- 
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tant przystępujący do przetargu powinicir 
złożyć wynosi kwotę 6.692 złotych. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowz 
warumki licytacyjne (art. 686—696 kpc.) u 
iłe wym publicznym obwieszcze» 
niem nie będą podane do wiadomości was 
runki odmienne. Rękojmia, którą składa liz 
cytant przystępujący do przetargu winna być 
złożona w gotowiźnie albo w takich pap. 
wart. bądź w książ. wkładkow. instytucji, w 

których wolno umieszczać fundusze mało: 
lctnich; papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości 3/4 części ceny giełdowej. Pra» 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą dv 
licytacji i przysądzeniu własności na rzece 
nebywcy bez zastrzeżeń, jeżeli nsoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie ziożą da» 
wodu, że wniosły powództwo o _wolnienie 
meruchomości lub jej części od egzekucp 
i że uzyskały postanowienie właściwegu 
Sadu nakazujące zawieszenie egzekucji. W 
ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy» 
tecją, wolno oglądać nieruchomosci w dn: 
powszednie od godziny ósmej do osiemnaż 
stej, zaś akt niniejszego postępowania egze, 
kucyjnego można przeglądać w  Sekreta: 
riacie Oddziału X»go powyższego Sądu, 
Wezwanie. W myśl artykułu 630 punkt 
4 kpc. wzywa się organy władzy publicz» 
nei i instytucje publiczne, powclane do 
zgłoszenia należności z łu podatków t 
innych danin publicznych, aby ntipóźniej 
w terminie licytacji siły zestaw/.enie po» 
datków i innych danin publicznych, należa 
nych po dzień licytacji, pod rygorem utra»: 


ty mogącego im służyć z ustawy  pierwa 
szeństwa zaspokojenia. 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru X. 
Lwów, 22 września 1937. 5759K 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO 


T. 51,37. Edykt. Zofia Niżnik, żona Mic 
czysława z Bohorodczan, zaginęł: od 1917 
roku, wydalając się z wojskami rosyjskimi. 
Sąd wzywa o udzielenie wiadomości do roz 


ku. 
Sąd Okręgowy. 


Stanisławów, 17 czerwca 1957. 


T. 50/37, Edykt. Piotr Dolińst: s. Gas 
briela, urodzony 20 lutego 1888, -amiesz» 
kały w Dełlatynie, jako woźnica do armii 
austriackiej wyruszył na wojnę w roku 
1914 i od tej zaś chwili wszelki ślad o nim 
zaginął. Sąd zarządza uznanie wymienionej 
osoby za zmarłą i zarazem wzywa v udzie» 
lenie wiadomości o zaginionym do 6 mies 
sięcy. 


AFL 


Sąd Okręgowy Wydział I. 
W Stanisławowie, dnia 1 lipca 1957. 5710 
T. 211/37. Aleksy Iwat, urodzony 25 mar» 
ca 1901 w Potyliczu zbiegł przed służbą 
wojskową w wojsku polskim 1923 i zaginął. 
Ogłasza się powszechne wezwanie o udzie» 
lenie Sądowi lub kuratorowi Drow: Tadeu: 
szowi Sokołowskiemu, Lwów, Halicka 19, 
wiadomości o losach zaginionego. Zaginio» 
ny zaś o ile żyje winien w ciągu l| roku 
donieść Sądowi o swem życiu, 

Sąd Okręgowy. 
Lwów, 6 R eE A 1937. 3689 
T. 138/37. Piotr Korsak, urodzony 11 
sierpnia 1893 w Rona jako żołnierz 
b. armii austriackiej zaginął. Ogłasza się 
powszechne wezwanie o udzielenie Sadowi 
wiadomości o losach zaginionego. Zaginios 


ny zaś o ile żyje winien w ciągu 6 mies 
sięcy donieść Sądowi o swem życiu. 
Sąd Okręgowy. 
Lwów, dnia 16 września 1937. 3588 


T. 41/37. Edykt. Dymitr Ptyczyn z Boło: 
chowa, urodzony 1893, zaginął na wojnie 
od roku 1914. Wzywa się uwiadomić Sąd 
o zaginionym do 6 miesięcy. 

Sąd Okręgowy. 

Stanisławów, 29 maja 1937. 


T. 60,37. Edykt. Tymko Semków, Iwana. 
z Grusziki, zaginął na wojnie od roku 1914, 
Sąd wzywa o udzielenie wiadomości 


3713 


n Zaz 
ginionym do 6 miesięcy. 
ZĘ Okręgowy. 
Stanisławów, 1 lipca 1937. 3712 
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OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


„UNIA“ dawniej Ventzki w Grudzią: 
dzu poszukuje młodych, zdolnych: 


inżynieraskonstruktorą 
i 
inżyniera*warstatowcą 
legitymujących się odpowiednią prar 
ktyką, 3757 


ZR OT z mą 
SZOFER, lat 25, z dobrej rodzimy, wy: 
kształceniem średnim, dobrą znajomo: 
ścią języka polskiego, niemieckiego i 
francuskiego, poszukuje od zaraz lub 
później stałej posady. Warunki przy: 
jęcia proszę skierować do „Gazety 
Lwowskiej" pod E. W. 25. 3697 
O OE z 
STUDENT z dobrą znajomością języ» 
ka polskiego, niemieckiego į francuskie 
go i dobrym Świadectwem ze szkoły 
handlowej w Gdańsku poszukuje od 
zaraz lub później jakiejkolwiek posa: 
dy. Zgłoszenia z warunkami proszę 
skierować do „Gazety Lwowskiej“ pod 
„Student 27". 3696 


Redaktor odpowiedzialny A, Kruczkowski. Z druk. „Słowa Pol.“ Lwów, Zimorowicza 15. 


